
styczne,  paraliżujące  mieszkańców  Europy.  Coraz  gwałtowniejsze  kataklizmy,
tsunami i trzęsienia ziemi niszczące całe miasta. Katastrofy wielkie i mniejsze, bez
względu na skalę tak samo dramatyczne dla uczestników i ich bliskich, jak zderzenie
pociągów  pod  Szczekocinami.  Przepychanki  w  obronie  demokracji  w  Polsce.
Szerząca  się  nienawiść  do  obcych  przybyszów  zamieszkujących  nasz  kraj,  czy
zazdrość zatruwająca nasze domy rodzinne, ponieważ ktoś ma więcej niż my. Kiedy
przyglądamy  się  uważnie  światu,  ludziom,  którzy nas  otaczają,  nie dostrzegamy
wzajemnego poszanowania i miłości do bliźniego, ale rywalizację i zazdrość, które
nie prowadzą do jedności. 

Apostoł  Paweł  pisząc  do zboru  w Koryncie  słowa o darach  łaski,  jakimi zostali
obradowani przez Ducha Świętego, nie chciał dzielić zboru na lepszych i gorszych.
Na tych,  którzy odgrywają większą rolę w zborze,  ponieważ zostali  obdarowani
cenniejszym darem i na tych mniej ważnych. Nie taka była i jest rola kościoła, by
dzielić ludzi, lecz by ich jednać ku wspólnemu dobru. Paweł chciał zwrócić uwagę
na jedność pomimo różnorodnych darów, jakie posiadali: „A różne są dary łaski,
lecz Duch ten sam. I różne są posługi, lecz Pan ten sam. I różne są sposoby działania,
lecz  ten  sam  Bóg,  który  sprawia  wszystko  we  wszystkich.  A  w  każdym  różnie
przejawia się Duch ku wspólnemu pożytkowi.” Niezależnie jaki dar otrzymaliśmy
od Boga, ma od przede wszystkim służyć do budowania i wzmocnienia jedności
w Kościele.  Dlatego  tych  darów  nie  możemy  zatrzymać  dla  samych  siebie,  dla
własnych korzyści. Nie może być miejsca na rywalizację w „stanie posiadania”, nie
można zagarniać tylko ku sobie. One zostały nam dane dla dobra całej wspólnoty,
a nie dla naszej osobistej korzyści. Nikt, kto posiada jakikolwiek dar, nie powinien
się nim chlubić  i  wynosić  ponad innych.  Apostoł  Paweł w rozważanym  tekście
wielokrotnie  kładzie  nacisk  na  dary,  które  pochodzą od  jednego Ducha,  a  więc
jedno jest źródło darów łaski i wszystkie one powinny służyć budowaniu jedności
w Kościele, umacnianiu wiary w Jezusa Chrystusa. 

Apostoł pisze o różnych darach Ducha Świętego, różnie rozdzielanych każdemu za
sprawą suwerennego Boga. Każdy talent jest niesamowicie ważny dla wspólnoty
Kościoła,  dla  parafii.  Ale  sam  talent  to  nie  wszystko.  Ważna  jest  jedność,
współpraca.  Sami  nie  jesteśmy  w stanie  osiągnąć  wiele,  na  pewno nie  tyle  ile
jesteśmy w stanie osiągnąć  wspólnie,  wspólnymi siłami,  cały zbór.  Dlatego tak
ważna jest  jedność w różnorodności.  Kościół powinien być miejscem, w którym
każdy, niezależnie do wieku, płci, koloru skóry, orientacji seksualnej powinien czuć
się  równy  i  akceptowany,  zauważony  i  doceniony,  a  nie  odrzucany.  Nie  jest  to
łatwym zadaniem. Jedność wymaga od nas wiele wyrozumiałości dla bliźniego,
cierpliwości, zrozumienia, postawienia siebie samego w czyjeś sytuacji życiowej. 
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Nie  wszyscy  rozumieli  po  1989  roku  tę  sytuację,  a  najwięcej  udawało,  że  nie
wiedzą,  o  co  w  komuniźmie  chodziło.  Świadczą  o  tym  późniejsze  dyskusje
duchownych na Ogólnopolskiej Konferencji Pastoralnej i mnóstwo innych działań,
które  stały  się  owocem  decyzji  bpa  Narzyńskiego  o  ustąpieniu  ze  stanowiska.
Prośby by pozostał,  uciął  krótkim,  acz niezwykle stanowczym zdaniem: „Biskup
musi wiedzieć, kiedy powinien odejść”.

Bp Janusz Narzyński jest jednym z najlepszych znawców historii i teologii Marcina
Lutra, jak również Reformacji w Polsce. Za swą działalność naukową i ekumeniczną,
Fakultet  Teologiczny  w Bratysławie  nadał  biskupowi  Januszowi  Narzyńskiemu
tytuł  doktora  honoris  causa.  Jego  bratem  był  zmarły  w  2014  roku,  wieloletni
proboszcz ewangelickiej parafii w Bydgoszczy ks. Tadeusz Narzyński. Trzeci z braci —
Juliusz Narzyński, jest artystą malarzem.

Adam Golański 

Wakacje w Sorkwitach

Drogie Parafianki i Drodzy Parafianie, 
Parafia nasza już po raz  trzeci  organizuje „Rodzinny wypoczynek w Sorkwitach”. Do tej
pory udział w tym wypoczynku brały rodziny z Parafii Wniebowstąpienia Pańskiego oraz
Parafii  Świętej  Trójcy  w Warszawie.   Ze  względu na  bardzo  dobry odbiór  tego rodzaju
wakacji oraz zacieśnienie się relacji międzypokoleniowych i międzyparafialnych chcemy
nasze działanie rozszerzyć na całą diecezję.


